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Rzeź garnizonu chińskiego w Tung czau
Według pogłosek w Tienisinie, żołnierzy chińskich najpierw rozbrajano a następnie 

rozstrzeliwano karabinami maszynowymi
Toki o. (PAT). Agencja Domei 

podaje, że pod Tung-czau, na wschód 
od Pekinu, przeprowadzono japońską 
ekspedycję karną przeciwko bliżej nie
określonej części 29-ej armii chińskiej. 
Akcja samolotów wyrządziła wojskom 
chińskim duże straty.

Tokio. (PAT). Agencja Domei 
donosi, że wojska japońskie z pomocą 
lotnictwa otoczyły i zniosły jeden z od
działów 29 armii chińskiej w odległo
ści 25 km na wschód od Pekinu. Ran
nych i zabitych po stronie chińskiej 
było rzekomo 500 ludzi, po stronie zaś 
japońskiej około 10.

Toki o. (PAT). Z Tientsinu do
noszą, że pod Tung-czau kolumna ja
pońska, wspomagana przez samoloty,

Nowa bitwa na około Pekinu
■Londyn. (PAT). Reuter donosi 

z Nankinu, że wedle wiadomości otrzy
manych przez naczelne dowództwo 
chińskie, wojska japońskie rozpoczęły 
natarcie na Pekin. Toczy się zacięta 
watka z udziałem artylerii. Gen. Sung- 
Cze-Juan odrzucił żądania japońskie 
dotyczące ewakuacji wojsk chińskich. 
Oddziały pełniące służbę ochrony po
selstw zagranicznych w Pekinie, są w 
stanie ostrego pogotowia.

Gen. Sung-Cze-Juan wydał odezwę, 
która głosi, że warunki japońskie nie 
były do przyjęcia i wzywa ludność 
chińską cfo zachowania spokoju.

Walki rozpoczęły się po południu 
w m. Nanyuan w pobliżu Pekinu. Z 
Pekinu wysłano wojska chińskie na 
odsiecz.

Rząd nankiński gotów jest udzielić 
gen. Sung-Cze-Juanowi wszelkiej mo
żliwej pomocy, aby mógł stawiać opór 
Japończykom aż do ostateczności. — 
Chińskie władze wojskowe moblilizu- 
ją pociągi, samochody i statki, celem 
przewiezienia wojsk nankińskich na 
północ i ich zaopatrywania. Wojska 
nankińskie, znajdujące się już w Chi
nach północnych, zostały oddane pod 
rozkazy gen. Sung-Cze-Juana.

Aczkolwiek wszyscy zdają sobie 
sprawę, że Chiny nie są przygotowane 
do wojny z Japonią — chińska opinia 
publiczna przyznaje, że Chiny nie ma
ją wyboru.

Z Szanghaju donoszą, że komuni
kacja telegraficzna i telefoniczna z 
Pekinem jest przerwana. Jako jedyny 
środek łączności pozostało radio.

Wojna nieuchronna
Szanghaj. (PAT). Koła poli

tyczne w Pekinie sądzą, że jeszcze w 
ciągu nocy lub z rana rozpocznie się 
wielka bitwa. Chińskie czynniki mia
rodajne zarówno w Pekinie, jak w 
Nankinie zgodne są co do tego, że dal
szych ustępstw czynić nie można.

Jak się zdaje, Japończycy mają za
miar objąć pełnię władzy w prowincji 
Hopei. Gen. Sung-Cze-Juan zadepe
szował do Nankinu, że zdecydował się 
na stawianie oporu Japończykom. — 
Wszakże obserwatorzy zwracają uwa
gę na niższość sił chińskich pod wzglę
dem wojskowym i przewidują, że je
szcze istnieje możliwość porozumienia 
w ostatniej chwili.

Chińskie koła polityczne obserwu
ją z napiętą uwagą stanowisko mo
carstw. Panuje przekonanie, że So-

zniosła całkowicie oddział 800 chiń
skich żołnierzy. Starcie nastąpiło o 
godz. 1 w nocy (czas miejscowy). Żoł
nierze chińscy zaatakowali Japończy
ków, a następnie nie chcieli się pod
dać.

Agencja Domei donosi z Pekinu, iż 
w starciu pod południowo - zachodnią 
bramą Pekinu zginęło 4 oficerów i 
żołnierzy japońskich, dwaj żołnierze i 
dwaj dziennikarze odnieśli rany.

Tientsm. (PAT). Wiadomość o 
całkowitym rozbiciu garnizonu chiń
skiego w Tung-czau wywołała w tu
tejszych kołach chińskich duże wraże
nie. Rozeszły się pogłoski, że żołnie
rze chińscy zostali naprzód rozbroje
ni a następnie rozstrzeliwani z karabi
nów maszynowych.

wiety będą musiały wcześniej czy póź
niej wziąć udział w wojnie.

Pekin. (PAT). Wojska japoń
skie zajęły trzy dworce kolejowe w 
Tientślńie. 1

Wiadomości ze źródeł chińskich

Sprawy śląskie w Sejmie
Wielka debata o ur^^doicym w sadownictwie Śląska

Warszawa. (Teł. wł.). Na wczo
rajszym posiedzeniu Sejmu przepro
wadzono dłuższą debatę nad ustawą o 
języku urzędowym w sądownictwie 
na Śląsku.

Poseł Z a k r o c k i zreferował usta
wę o rozciągnięciu na obszar Sądu O- 
kręgowego w Katowicach przepisów o 
języku urzędowym sądów, prokurato
rii i notariatów, obowiązujących w 
dzielnicach zachodnich, a przyznają
cych mniejszości niemieckiej upraw
nienia, z jakich ta mniejszość korzy
sta w Poznańskim i na Pomorzu.

Poseł Kamiński zgłosił w komi
sji wniosek o odrzucenie projektu tej 
ustawy, mniejszość niemiecka bowiem 
w Polsce nie powinna posiadać więcej 
praw, aniżeli mniejszość polska w 
Niemczech i dlatego należy zaczekać, 
jakie stanowisko zajmą Niemcy wzglę
dem mniejszości polskiej w niemiec
kiej części Śląska.

Poseł Nowak ze Śląska w długim 
przemówieniu stwierdził szkodliwość 
konwencji genewskiej, która gospo
darczo okazała się niepotrzebną, a by
ła szkodliwa w zakresie ochrony 
mniejszości. Większość zażaleń zała
twiano ugodowo tak, że konwencja 
właściwie służyła niemieckim celom 
propagandowym i utrwalała niemiecki 
stan posiadania na Śląsku. O ile Śląsk 
przyjmuje rozciągnięcie ustawy rolnej 
z zadowoleniem, o tyle ustawa o języ
ku urzędowym stwarza dla ludności 
niemieckiej nowy stan uprzywilejowa
nia. Niemcy na taki przywilej nie za
służyli. Czy to ma być nagroda za lo
jalność wobec państwa? O tej „lojal
ności“ mówią wyroki sądowe i skargi 
do Ligi Narodów. Można by za ustawą 
głosować, gdyby mniejszość polska w 
Niemczech otrzymała takie same pra
wa. Mniejszość polska nie miała po
wodu żałować systemu, opartego na

stwierdzają, że wojska japońskie i 
chińskie w wielu miejscach okopały 
się naprzeciwko siebie.

O godz. 4 wybuchła walka artyle
ryjska w pobliżu m. Tuanko oraz pod 
Tunghow, gdzie Chińczycy stawili o- 
pór oddziałom japońskim, usiłującym 
je rozbroić.

T i e n - t s i n. (PAT). Przybyło tu 
30 samolotów japońskich, które wzmo
cnią załogę tutejszą.

Pekin. (PAT). Po utworzeniu 
się rządu wschodniej części prowincji 
Hopei pozostawiony w Tung-czau ba
talion pułku chińskiego, należącego 
pierwotnie do 38-ej dywizji, został 
wczoraj przed południem rozbrojony 
przez wojska japońskie.
Wzrosło ryzyko ubezpieczeń

Londyn. (PAT). Z powodu nie
pewnej sytuacji politycznej na Dale
kim Wschodzie angielskie towarzy
stwo ubezpieczeniowe „Lloyds“ pod
wyższyło o 5 sh. stawkę ubezpieczenio
wą dla transportów przeznaczonych 
dla Chin północnych, licząc od każ
dych 100 funt. ang. wartości.

konstytucji weimarskiej, która nie da
wała jej równouprawnienia. Pomimo 
znanego oświadczenia Hitlera, ustawa 
o obywatelstwie Rzeszy z 1935 r. pozba
wia ludność polską w Niemczech praw 
obywatelskich, a ustawa o zagrodzie 
dziedzicznej, jako posunięcie germa- 
nizacyjne, nie ustępuje w niczym u- 
stawie wywłaszczeniowej. Dąży się do 
likwidacji prasy polskiej w Niem
czech. 8Ó0 tysięcy Niemców w Polsce 
kształci 54 tysiące dzieci swych w 
szkołach niemieckich, a półtora mi
liona Polaków w Niemczech ma szko
ły tylko dla 5.000 dzieci. Dodajmy o- 
statnie przemówienie Wagnera w O- 
polu, masowe niemczenie nazw miej
scowości, przenoszenie rodzin pol
skich w głąb Niemiec. Gdy się widzi, 
jak premier Składkowski przyjmuje 
senatora Hasbacha, a Polacy w Niem
czech od roku nie mogą doczekać się 
przyjęcia przez Hitlera, to ma się 
wrażenie, iż cofnięto się do 1908 r. 
Nie ma różnicy między dążeniami ger- 
manizacyjnymi Niemiec Hohenzoller
nów i Niemiec Hitlera.

P. Kamiński przypomniał, że na 
komisji skierował zapytania do przed
stawiciela rządu, czy może zapewnić, 
że ludność polska po tamtej stronie 
granicy będzie miała choćby przybli
żone uprawnienia językowe. Otrzymał 
jednak odpowiedź, że jest to sprawą 
polityki zagranicznej i o tym będzie 
poinformowany minister spraw za
granicznych. Konwencja genewska o- 
graniczyła naszą suwerenność przy
najmniej teoretycznie na Śląsku pol
skim. My z własnej woli da.jemy lud
ności niemieckiej pewne przywileje. 
Natomiast nie mamy żadnych zapew
nień, że jakiekolwiek podobne upraw
nienia dostaną Polacy po tamtej stro
nie granicy. Jeżeli rodacy po tamtej 
stronie nie otrzymają żadnych upraw
nień, to uprzywilejowanie ludności

niemieckiej na terenie Wielkopolski 
i Pomorza należałoby raczej zmniej- 
szyć.

P. Szczepański jest zdania, że 
rządowi nie należy imputować żad
nych intencyj, chodzi tylko o pośpiech, 
aby normy, oparte na konwencji mię
dzynarodowej, zastąpiono aktem we
wnętrznego ustawodawstwa.

W podobny sposób wypowiedział 
się wiceminister Chełmoński.

Projekt uchwalono przeciwko gło
som posłów ze Śląska, którzy wstrzy
mali się od głosowania wychodząc z 
założenia, że w województwie śląskim, 
zamieszkanym w 90 procentach przez 
ludność polską, zbędne są ustawy, da
jące przywileje znikomej i napływo
wej mniejszości niemieckiej, a w dzie
dzinie języka powinny obowiązywać te 
same prawa na Śląsku, co w Warsza
wie, w Wilnie, w Krakowie itd.

Przyjęto następnie ustawę o znie
sieniu fidei-komisu pszczyńskiego, 
którego zobowiązania wobec Skarbu 
Państwa na koniec 1936 r. wynoszą 
24.282.569 zł. Jako pokrycie tej należ
ności skarb przyjął 22.300 hektarów 
lasu oraz grunta wiejskie wartości 
około 5 milionów, które przejdą na 
cele reformy rolnej.

Po referacie p. Płonki przyjęto u- 
stawę o rozciągnięciu przepisu o re
formie rolnej na województwo ślą
skie. Referent wspomniał o zapowie
dzi ministra Poniatowskiego, iż par
celacja będzie przeprowadzona na
tychmiast. Komisja przyjęła rezolucję, 
domagającą się stosowania przy par
celacji niskich norm obszarowych dla 
tworzonych gospodarstw samodziel
nych i obdzielania ziemią jak naj
większej liczby ludności. Druga rezo
lucja mówi o uwłaszczeniu drobnych 
dzierżawców rolnych na Śląsku.

Po przemówieniach dwóch Śląza
ków, Ligonia i Przyklinga, którzy wy
razili duże nadzieje z powodu rozcią
gnięcia ustawy o wykonaniu reformy 
rolnej na Śląsku, przyjęto tę ustawę 
wraz z rezolucjami.

Przyjęto również ustawę o przej
mowaniu gruntów na własność pań
stwa za niektóre należności pieniężne.

Poza porządkiem dziennym Ukrai
niec Bilak złożył oświadczenie, na
wiązujące do interpelacji posła Ży- 
borskiego. Twierdził on, że treść ode
zwy — rzekomo podpisanej przez u- 
kraińską reprezentację parlamentarną 
i UNDO — jest zmyślona.

P. Sommerstein złożył inter
pelację w sprawie motywów sądo
wych wyroku w sprawie Joska Pę
draka, ale marszałek oświadczył, iż w 
sprawie przyjęcia tej interpelacji wy
powie się na następnym posiedzeniu.

Na tym obrady zamknięto. Następ
ne posiedzenie odbędzie się prawdo
podobnie w sobotę, (w)

Dwie interpelacje
Warszawa. (Tel. w.). Na posie

dzeniu sejmowym poseł H u 11 e n- 
Czapski zgłosił interpelację do mi
nistra rolnictwa w sprawie ogranicze
nia przezeń rozporządzeniem z dnia 
17 marca br. uprawnień wojskowych 
zawodowych i w stanie spoczynku do 
nabywania działek rolniczych i ogrod- 
niczo-warzywnych, przez zakaz kwali
fikowania ich jako nabywców grun
tów zarówno z parcel acy j państwo
wych jak i prywatnych.

Poseł B o ł ą d ź interpelował do 
premiera w sprawie rozwiązania rady 
białostockiej Izby Rolniczej i powoła
nia na komisarza tejże Izby byłego 
prezesa Mystkowskiego, któremu za
rząd uprzednio jednogłośnie wyraził 
wotum nieufności. Rozwiązanie nastą
piło wskutek niedostatecznej uległości 
zarządu Izby wobec żądań ministra*



Strona 2 — Kurier Poznański, sro’da, 28 Iipca 1937

Cannes ma kilka twarzy...
Wieczór w sezonie „dla swoich“ — Riwiera naszych dziad
ków — Ongi działa armatnie, dziś corso kwiatowe.■■■ — I to 

jeszcze Cannes, którego się nie zna
Cannes, w lipcu.

Nie dalej, jak parę lat temu, zimo
we jedynie miesiące wypadało spędzać 
pod palmami Nicei. Później przyszły 
zimy modne w górach, mrozie, śniegu: 
kolejno więc lipcowe upały doczekały 
się amerykańsko - angielskiego rojo
wiska na plażach Cannes i Juan-les- 
Pins.

Tego lata wyjątkowo Riwiera nie 
zapełniła się Anglikami, którzy wio
sną powyjeżdżali na koronację. Pu
bliczność wakacyjna — Francuzi z 
dziećmi ściągają powoli. Słowem te
goroczny lipiec w Cannes przypomina 
czasy, kiedy sezon letni był „dla swo
ich“.

Ale tego można nie wiedzieć, kiedy 
się rozpakowało przed chwilą walizy 
i zaraz pierwszego wieczoru poszło 
przechadzać wzdłuż „bulwaru świata“, 
słynnej Croisetty. Nad głową wie
trzyk trzaska kastanietami suchych 
palmowych liści, podrzuca koronkową 
pianę roztańczonej fali. Dołem bia
łych pałaców-hoteli lśni wąż limuzyn, 
pocentkowany odbłyskami latarni. Gó
rą błyszczą kopuły i kopułki dachów. 
Dalej symfonia światełek łodzi, jach
tów, jasno-szarego lasu masztów i 
skrzącej się wody.

Nagle — na spotkanie całej magii 
Cannes, magii literatury, tradycji, wy
chodzi szeroka aleja platanowa, roz
brzmiewająca koncertem i gwarem 
„na deptaku“, z racji puszczania ogni 
sztucznych.

„Wilhelm Tell“, walce Waldteuffla, 
Suppé... Pod gałęziami, szmaragdowy
mi w świetle fajerwerków, jak dekora
cja „leśna“ amatorskiego teatru, prze
chadzają się dziewczęta w białych su
kienkach, panowie w sandałach, pa
niusie ze szpilami szyldkretowymi 
przy masywnych kokach.

Wieczór, zdawałoby się, nieprawdo
podobny. Wykrojony z czasów, kiedy 
panie kąpały się w kostiumach falba- 
niastych i szydełkowały na plaży, ocie
nione parasolką.

*
W ratuszu widzieć można kilka 

sztychów i akwareli, przedstawiają
cych Cannes w r. 1830. To znaczy u 
stóp góry z klasztorem - twierdzą —- 
sieci rybackie na piachu. W ćwierć 
wieku później na miejscu tych sieci i 
piachów zaroi się Cannes-„Cosmopo- 
lis“.

Zaczęło się, jak prawie zawsze, od 
przypadku. Od nieudałego wojażu lor
da Brougham, który ze świtą zdążał 
ku Nicei. Zatrzymany przez kordon 
sanitarny jako, że na wybrzeżu graso
wała podówczas epidemia cholery, po
wraca. W powrotnej zaś drodze staje 
na nocleg w cichym porcie rybackim. 
Oczarowany jego położeniem, buduje 
sobie w pustkowiu pałac. Niebawem 
okalać go poczną coraz liczniejsze wil
le anglosaskiej „gentry“.

Dzisiaj marmurowy lord Broug
ham błogosławi ze swego cokołu pla
żom, palmom i agawom bulwaru, oraz 
wesołej architekturze Croisetty. We
soły jest bowiem ów bric-à-brac balu- 
stradek, wieżyczek, feudalnych hlan-

Canncs, widok na bulwar Croisetty

ków i baniastych — à la Daleki 
Wschód — kopułek. Trochę secesji, 
cień Arabii, sporo monumentalności i 
nieco efektu tymczasowości kąpieli
skowej. Ma to jednak swoją własną, 
nawet rzewną tradycję z epoki „tiur- 
niury“.

Odpłynąć trzeba od brzegu, ażeby 
objąć należycie wzrokiem piękno am
fiteatralnego położenia miasta.

Zaczyna się ono z lewej czarnym 
masywem -wieży zamkowej i bazyliki 
na Mont Chevalier, ponad cokołem 
wspinających się na siebie domów o 
barwie piasku. Dalej, środkiem, jak- 
gdyby kremowe, różowe i białe lukro
wane torty przeglądają się w morzu 
hotele, te z „fin-de-siecle“, z zimowym 
„Casino des Ambassadeurs“ na pierw
szym planie. Wreszcie na prawo nik
ną baniaste szczyciki bezstylowej ar
chitektury; zaczyna się surowość sze
ścianów współczesnych z akcentem 
ciemno czerwonego kasyna letniego, 
Palm Beach. \ ,

Owinięta wieńcem zieleni palmo
wej, cała zatoka Croisetty, w której 
odbijają się czerwone plamy dachów, 
przypomina o zachodzie puchar pełen 
rubinów i szafirów. Żaglówki i łodzie 
motorowe w przystani wyglądają, jak 
opadłe na wodę białe liście.

.Widok z parku Alberta I.

Z pokładu swego jachtu opisywał 
kiedyś Maupassant piękność tego oto 
Cannes przed naszymi oczyma, jak 
opisywali ją Renan, France, Flaubert 
i tylu, tylu wielkich epoki.

4e -
Zostawiliśmy za sobą filie najwięk

szych magazynów paryskich i Palm 
Beach schowane w egzotycznym gą
szczu: Pałac, jasno-złoty wewnątrz, 
gdzie można rozsuwać sufit i siedzi się 
wówczas „sub love“, gdzie popija się 
o 5 po południu sok ananasowy przy 
doskonałej, przyciszonej orkiestrze i 
wymyślnej rewii.

Zostawiliśmy pióropusz wody, jaki 
ciągnie za sobą wyścigowa motorów
ka „Rex“ (70 km na godzinę): amator 
ją wynajął, ażeby w parę minut dostać 
się na wysepkę św. Honorata. Jeszcze 
jeden Rolls-Royce, jedna Amerykan
ka przy stoliku kawiarni karmiąca na 
kolanach pekińczyka mielonym mię
sem — i wchodzimy w aleję starych 
platanów.

Ta aleja stanowi zielony mur chiń
ski między Cannes bulwaru Croisetty 
i tamtym, poczerniałym Cannes na 
Mont Chevalier, zwanym także „Su
ąuet“.

Szary granit starego portu wydaje 
się przesiąkły wonią smoły, ryb i kwia
tów. Suszące się w słońcu sieci od
gradzają ażurową ścianą świat ogrod
ników, rybaków i marynarzy. Naprze-

Daremne kontrataki „czerwonych”
Powstańcy hisspańftcy łrgymają zdobyte obszary mocno, 

zadając atakującym ciężkie straty
Teruel. (PAT). Wojska powstań

cze, według korespondenta Havasa, 
zajęły pierwsze zabudowania osady 
Royela, a następnie wioskę Colornar- 
de. Straty wojsk rządowych są bar
dzo znaczne, przewyższające 1000 za
bitych.

Avila. (PAT). Korespondent Ha- 
vasa donosi, iż batalion milicji z bro
nią i oficerami przeszedł w poniedzia
łek na stronę powstańców. Oświad
czyli oni, że wojska rządowe pokłada
ły ostatnią swą nadzieję w niedawnej 
ofensywie.

Naval Carnero. (PAT). Ko
respondent Havasa podaje, iż oddziały 
rządowe usiłowały w poniedziałek od
zyskać utracone pozycje, lecz wysiłki
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ciw białych jachtów — tutaj jest przy
stań „pracująca“ statków, które wożą 
wycieczkowiczów na zielone Wyspy 
Leryńskie. Wysepki, wyglądające jak 
obsypane kwiatami galery, zakotwi
czone blisko Cannes.

Długo wspinamy się pod stromą 
górę ulicami o doskonałym asfalcie. 
Domy brudno-żółte o niskich piętrach, 
z wykuszami, stoją sobie naprawdę

Na wzgórzu Suąuet.

„na ramionach“. W oknach, jeśli nie 
zasnutych białą żaluzją, śmieje się ge
ranium. Częściej tęcza schnącej bie
lizny, czasem klatka z kanarkiem.

Stajemy wreszcie na szczycie, u 
stóp czworobocznej wieży poza Karo
la Wielkiego, bo gallo-rzymskich cza
sów sięgającej. Forteca mnichów, be
nedyktyński klasztor wieki tu całe 
przetrwał, łącząc się z obronnymi o- 
pactwami Wysp Leryńskich, w mor
ską potęgę, z którą bardzo się liczyć 
musieli nietylko piraci, ale i hrabio
wie Prowancji i Hiszpanie. Równo 
trzysta lat temu, w 1637 r. krótkotrwa
łe, dwuletnie panowanie najeźdźców 
hiszpańskich zakończyło się krwawą, 
kilkumiesięczną wojną.

...Masakra w ciągu nocy 500 mni
chów przez Saracenów na wyspie św. 
Honorata, biskup-admirał, forty, Ri- 
chelieu, działa... Niebardzo łączyć te
go z kwiatowymi „corso“, regatami 
motorówek, rewią w kasynie. A jed
nak stary bardzo i chwały pełen rodo
wód posiada to samo Cannes, które 
tysiące ludzi uważa za wczorajszą mi- 
dinetkę, dziś wybraną królową pięk
ności: któżby się więc pytał jej o po
chodzenie?!

*
Przed kościołem ustawiła się or

kiestra młodzieży w białych spod
niach. Kapela wiejska bębnami, trąb
kami, piszczałkami i Bóg wie, czym dę- 
fym, Grają: do rytmu, choć każdy so- , 
bie. Ále z zapałem, z przejęciem. Tro
chę marsz, trochę capstrzyk.

Ten capstrzyk wita procesję. Księ
ża w złocistych kapach, wąż barwny 
chłopców do mszy w długich do ziemi, 
szafirowych i szkarłatnych tunikach 
(które co chwila któryś przydepnie).. 
Dalej biały habit zakonnika, i wresz
cie panny-sodaliski niosące obstawio
ną wazonami kwiatów wielką figurę 
Madonny.

Procesja płynie uliczkami pod 
schnącą bielizną, gdzie ludność żegna 
się pobożnie na progach domów, ser
decznym śpiewem „Ave Maria“ po
zdrawiając którąś rocznicę koronacji 
cudownej figury. Cudzoziemców „z 
dołu“, od portu i pałaców-hoteli, ani 
na lekarstwo.

Jakże tu patrzeć na przecznice, po
łyskujące zamarłym szafirem mor
skim — i na całą wspaniałość tamtego 
Cannes, tak bliskiego, a tak niezmier
nie obcego! Jakże zestawić tamte naj
lepsze orkiestry świata — i tę wiejską, 
za serce chwytającą „muzykę“? Dwa 
światy nie mogą się przeniknąć, jak- 
gdyby niewidzialną rozdzielone prze
paścią: prostą aleją plantanów.

HALSZKA WAŻANKA.

ich spełzły na niczym i wojska gen. 
Franco dotarły pod koniec dnia do 
granic Villanueva de la Canada. Ataki 
milicjantów wspierane były licznymi 
czołgami. Obliczają, że milicja stra
ciła wczoraj około 50 czołgów. Kilka 
brygad, znanych ze swej wartości bo
jowej, zostało bądź zniszczonych, bądź 
zdziesiątkowanych.

Dodatek dla wicestarostów 
grodzkich

Warszawa. (Tel. wł.) Minister 
spraw wewnętrznych ustanowił doda
tek dla wicestarostów grodzkich, w 
wysokości 75 zł miesięcznie, (w.)

Z CHWILI
Z tzw. sprawy wawelskiej pewne wia

dome czynniki spodziewały się wybić du
ży kapitał do walki z Kościołem Katolic
kim. Rachuby te zawiodły, sprawa zo
stała załatwiona ostatecznie, jak to zupeł
nie wyraźnie stwierdził komunikat urzę
dowy.

Czynnikom, które koło sprawy wawel
skiej organizowały wielką wrzawę, taki 
obrót tej sprawy oczywiście nie mógł 
przypaść do gustu, toteż wciąż jeszcze od
zywają się wśród nich głosy, pragnące 
„burzę“ ponowić. Świeżo organ „napra- 
wiacki“ „Naród i Państwo“ stara się, 
mo urzędowego oświadczenia, „wykazać , 
że I
„...sprawa wawelska nie została załatwio
na. Nie została załatwiona ani w swym 
doraźnym charakterze, dotyczącym spra
wy samowoli ks. Metropolity, ani w swym 
charakterze zasadniczym — zabezpiecze
nia państwa na przyszłość przed lekce
ważeniem jego praw i jego autorytetu ze 
strony przedstawicieli innego autorytetu: 
autorytetu Kościoła.

„Sprawa ta nie została załatwiona ani 
przez list ks. Metropolity, ani przez sesję 
sejmową. Pozostała otwarta i czekająca 
załatwienia.“

Przewidywać można, że to uporczywe 
„sprawa nie została załatwiona“ będzie 
się jeszcze z tej strony, jak i innych po
krewnych duchem, rozlegało to tu, to tam. 
Opinia przeważającej części narodu przej
dzie nad tymi „głosami“ do porządku.

Aresztowanie narodowców
Kraków. (Tel. wł.) W dniu 27 

bm. w godzinach rannych i popołud
niowych aresztowano wychodzących x 
lokalu Stronnictwa Narodowego w 
Rynku Głównym sześciu członków 
Stronnictwa Narodowego, mianowicie: 
Stanisława Janikowskiego — kore
spondenta „Warszawskiego Dziennika 
Narodowego“ i „Orędownika“, Maria
na Wąchałę — sekretarza okręgowe
go „Pracy Polskiej“, Jana Stóżkę, Jó
zefa Strąćka, Kołodziejczyka i Maria
na Szafranka. Powód aresztowania 
nie jest znany. Wszyscy przebywają 
w areszcie policyjnym, (kg.)

0 rozbity pochód PPS
Częstochowa. (PAT.) Wczo

raj Sąd Okręgowy rozpatrywał Sprawę 
9 mieszkańców Krzepić z kierowni
kiem placówki Stronnictwa Narodo
wego Zygmuntem Boreckim na czele, 
oskarżonym o to, że w dniu 1 maja br. 
napadli na pochód PPS w Krzepicach, 
i poturbowali kilku uczestników po
chodu, oraz zniszczyli 3 sztandary i 2 
instrumenty muzyczne. Sąd skazał 
Boreckiego i 3 innych oskarżonych po 
6 mieś, więzienia bez zawieszenia, 4 
po 6 mieś, więzienia z zawieszeniem, 
wyroku na przeciąg lat 3, jednego na 
umieszczenie w zakładzie popraw
czym z zawieszeniem kary na przeciąg 
lat 3.

Wyrok śmierci 
za rozruchy rolne

Ryga. (PAT.) Z Kowna donoszą, 
że sąd wojenny skazał Mauruszaltisa 
na karę śmierci, zaś Graulaitisa na 5 
lat ciężkiego więzienia za organizowa
nie strajku rolnego i podpalenie za
budowań dworskich w majątku mini
stra, rolnictwa Aleksy.

Gospodarka zbożowa 
w Niemczech

Berlin. (PAT.) Minister Rzeszy 
do spraw wyżywienia i gospodarstwa 
krajowego wydał zarządzenie, na mo
cy którego cały zbiór żyta i pszenicy 
musi być oddany do dyspozycji urzę
dów zaopatrujących w clileb. Zarzą
dzenie postanawia, że każdy producent 
krajowego zboża chlebowego jest zo
bowiązany oddać cały tegoroczny zbiór 
z wyjątkiem zapasów potrzebnych clo 
osobistego użytku. Używanie zboża 
na paszę jest surowo wzbronione; na
tomiast ministerstwo zobowiązuje się 
w ciągu całego roku zaopatrywać rol
ników w krajową i zagraniczną paszę.

Z wystawy paryskiej
Paryż. (PAT). W godzinach po

południowych odbyła się na wystawie 
inauguracja międzynarodowego pawi
lonu. Znajduje on się w bezpośred
nim sąsiedztwie pawilonów zagra
nicznych i stanowi przegląd między
narodowego dorobku w dziedzinie 
sztuk plastycznych i zdobyczy z zakre
su techniki. Wśród narodów, które 
nadesłały eksponaty, są Polska, An
glia, Niemcy, Rumunia, Czechosłowa
cja i Jugosławia.
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Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: R6-fMi i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57, 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-G0 i 28-36 
Postoje taksówek: Grun
waldzka 77-72: Rynek Jeż. 
77-08; Klinika przy Polne] 
74-02; Marsz Focha (nar. 
Niegolewskich) 77-82; Plac 
Świętokrz. .19-80: Zielona (nar. 
Strzeleckiej 50-35; Rynek 
Wildecki 06-35; W. Garbary

---------- i— (nar Wielkiej) 57-87.
•Poczt, biuro zleceń: 49-28. Zegarynka; 07 Oentr. 
międzym.: GO. Inform. tel.: 09. Biuro napr. 03.

środa Czwartek
KALENDARZ RZYMSKO KATOLICKI

Innocentego p I Marty p. Seraf.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Świetomira I Cierpisława
Słońca: wschód 4,06. zachód 19,51
Długość dnia 15 godzin 45 minut
Księżyca: /schód 21,16, zachód 10.07
Faza: 5 dzień po pełni

Komunikat meteorologiczny
Pogoda w Polsce kształtuje się obecnie 

pod wpływem obszaru niskiego ciśnienia, 
którego środek znajduje się nad Bałty
kiem. Wskutek tego z zachodu i północ
nego zachodu w warstwach dolnych w 
dalszym ciągu napływa wilgotne, stosun
kowo chłodne powietrze polarno-morskie, 
powodując na ogół pogodę pochmurną i 
przelotne deszcze. Temperatura o godz. 
14 wynosiła: 8 st. na Kasprowym Wier
chu, 16 st. w Łodzi i Kaliszu, 17 st. w 
Warszawie i Poznaniu, 18 st. w Byd
goszczy, Kielcach, Lublinie i Lwowie, 19 
st. w Pińsku i Białymstoku, 20 st. w Gdy
ni, Łucku i Katowicach, 21 st. w Krako
wie i Wilnie, 22 st. w Tarnopolu, a 24 st. 
w Zaleszczykach.

Przewidywany przebieg pogody do wie
czora, dnia 28 bm.: W dalszym ciągu po
goda na ogół chmurna i z przelotnymi de
szczami, zwłaszcza w północnej połowie 
kraju. W godzinach porannych miejsca
mi przyziemne mgły. Chłodno, tempera
tura w ciągu dnia około 20 st. Umiar
kowane i porywiste wiatry z kierunków 
zachodnich. Chmury warstwowo-kłębia- 
ste i kłębiasto-deszczowe o podstawie ok. 
400 m. Widzialność dobra. Wiatry gór- 
no-zachodnie o szybkości od 30 do 45 
km/godz. z porywami.

Zabójstwo wśród górali
Warszawa. (Tel. wł.) W Zako

panem podczas bójki dwaj górale Gą- 
sienicowie przy ul. Kościelskiej orczy
kiem wozu zabili parobka góraslkiego 
Stanisława Derplińskiego. (w.)

Pszczoły zakłuły 5 osób
Berlin. (PAT.) W pobliżu miej

scowości Hassfurt wtargnął do zagro
dy wieśniaka olbrzymi rój pszczół i 
pokłuł składającą, się z 5 osób rodzinę 
oraz zwierzęta domowe. Właściciel 
zagrody zmarł skutkiem pokłucia, po
zostali członkowie rodziny walczą ze 
śmiercią. Padły również dwa konie.

Katastrofa na przejeździe
Tuluza. (PAT.) Na przejeździe 

kolejowym pociąg wjechał na auto
bus; 15 osób odniosło ciężkie rany.

Nagły zgon przy kierownicy
A i x les Bains. (PAT). Sędziwy 

finansista belgijski Mackers, liczący 72 
lata, uległ atakowi serca podczas pro
wadzenia samochodu. Auto wskutek 
tego zmieniło nagle kierunek i wje
chało na chodnik, zabijając jednego z 
przechodniów, a trzech przechodniów 
zostało rannych. Zwłoki zmarłego 
Mackersa znaleziono zwisające na kie
rownicy uszkodzonego samochodu.

Puchar Davisa powędrował do Ameryki
Słany pokonały Anglią 4:1

Londyn. (Tel. wł.) Wczoraj odbyły się 
ma centralnym korcie w Wimbledonie, 
wobec wypełnionych publicznością try
bun ostatnie dwie gry pojedyńoze finało
we spotkania o puchar Davisa. Jak było 
do przewidzenia ostatecznie zwyciężyli i 
to zdecydowanie Amerykanie, którzy po
konali Anglię 4:1.

Stany Zjednoczone więc po długiej, bo 
10-letniej przerwie znów objęły na o- 
kres roczny w posiadanie cenne między
narodowe trofeum. O puchar w roku 
iprzysziłytm toczyć się będzie już walka fi- 
naboiwa nie w Europie lecz w Ameryce, 
mianowicie w Forest Hilk na kortach 
ziemnych a nie trawiastych, jak to bywa 
w Włimibledenie.

Obie gry wtorkowe zakończyły się 
Edecydiowanym zwycięstwem gości z za 
oceanu. Mianowicie Parker pokonał An
glika Hare‘a 6:2, 6:4, 6:2. Anglik jedynie 
w drugim secie doszedł więcej do głosu,

Sukces lotników polskich w Zurychu
Zurych. (Tel. wł.) W piątym 

dniu odbywających się tutaj między
narodowych zawodów lotniczych Po
lacy odnieśli duży sukces w konku
rencji samolotów sportowych i tury
stycznych, przyjęty entuzjastycznie 
przez publiczność i sfery fachowe. W 
ogólnej punktacji prób technicznych 
oraz lotu okrężnego trzy-etapowego 
pierwsze miejsce zajął Polak Przysiec-

Zona stawka w pokierze
Warszawa. (Tel. wł.) W jed

nym z pensionatów w Otwocku zda
rzył się osobliwy wypadek. Mieszkali 
tam łodzianin Leon Hufajzen, fabry
kant pończoch oraz mieszkaniec War
szawy Samuel Wydra z żoną Różą. — 
Łodzianin zaproponował Wydrze grę 
w pokiera, a gdy Wydra tłumaczył się, 
że nie ma pieniędzy, Hufajzen odpo
wiedział, że nie chodzi mu o pienią
dze, lecz o żonę Wydry, która w razie 
przegranej męża będzie musiała zaba
wić się z nim. O ile Hufajzen prze
gra, zapłaci Wydrze 200 złotych go

żywcem pogrzebany
Bombaj. (PAT). Trybunał w 

Hydzabadzie skazał na dożywotnie 
więzienie czterech tubylców, oskarżo
nych o pogrzebanie żywcem człowie
ka, który wśród ludności miejscowej 
uchodził za czarodzieja.

Wypadek ten wydarzył się w miej
scowości Sultanpur. Mieszkaniec tej 
wioski, nazwiskiem Bukria, o którym 
mówiono, że uprawia „czarną magię“, 
według powszechnego mniemania cie
mnej miejscowej ludności spowodował 
za pomocą swych czarodziejskich 
praktyk śmierć wielu osób. Kiedy wie
śniak Mulłiah ciężko zachorował, cała 
ludność jednogłośnie orzekła, że cho
robę wywołał swymi czarami Bukria. 
Do łoża chorego przyprowadzono „cza
rodzieja“, grożąc mu śmiercią, jeżeli 
nie przywróci zdrowia choremu. Kie

w którym prowadził nawet 2:0. Amery
kanin jednak wnet opanował znów kort, 
wygrywając w rezultacie łatwo.

Drugie spotkanie pomiędzy Austinem 
a Amerykaninem Budge‘em straciło wie
le wobec zapewnionego już zwycięstwa 
Amer. na zaciętości i atrakcyjności. Bud- 
ge też nie bardzo początkowo wysilał się, 
starając się jedynie utrzymać grę otwar
tą i grając spokojnie. Chwilami nawet 
lekceważył sobie. Za to Austin zagrał 
niezwykłe ambitnie. W pierwszym secie 
prowadził nawet 4:1 a później 5:2, ale 
Budige wyrównał i po chwilowym wysił
ku wygrał seta. Drugiego seta natomiast 
wygrał Austin, który zmusił wreszcie 
Amerykanina do większego wysiłku. W 
rezultacie trzeci set wygrał po walce Bud- 
ge, triumfując zdecydowanie czwartym i 
ostatnim, wygrywając w rezultacie spot
kanie w stosunku 8:6, 3:6, 6:4, 6:3.

ki. W próbach technicznych Przysiec- 
ki uzyskał 71 pkt a lot trzyetapowy u- 
kończył on w czasie ogólnym 3 godz. 
31:55.4. Drugie miejsce zajął Szwaj
car Frets — 50 p. za próby techniczne 
— czas w locie trzyetapowym 3 godz. 
20:01. Trzecie miejsce zajął Austriak 
książę Kinsky. Czwarte i piąte miej
sce zajęli również Polacy.

tówką.
Wydra przypuszczając, że Hufajzen 

dowcipkuje, zasiadł do gry, ale prze
grał. Wtedy p. Hufajzen zażądał od 
p. Róży, aby mu była powolna. Mał
żonek zaprotestował. Sąd polubowny 
stanął po stronie fabrykanta łódzkie
go. Pani Róża (Rojza) tak się prze
jęła całą historią, że dostała ataku 
nerwowego i musiano ją odwieźć do 
szpitala na Czystym. Wskutek awan
tury sporządzono protokół i sprawę 
skierowano do prokuratora, (w.)

dy Mulliah zmarł, czarodzieja związa
no powrozami i wrzucono żywcem do 
grobu zmarłego.

W łódce przez morze
Warszawa. (PAT.) Do Gdyni 

przybyła na otwartej szalupie wypra
wa harcerzy polskich z Rygi. Załoga 
składa się z 4 ludzi, z których dwóch 
otrzymało przeszkolenie morskie w 
harcerskim ośrodku morskim w Gdy
ni, pozostali dwaj zaprawę żeglarską 
zdobyli w 16. polskiej drużynie mor
skiej w Rydze. Wyprawa wyruszyła z 
Rygi dnia 28 czerwca, zawijając do 
Widawy, Lipawy, Kłajpedy, Bruster- 
ort i Gdyni. Łącznie na otwartej ło
dzi przebyli harcerze 700 km. Jest to 
rekord żeglarski na podobnej jednost
ce żeglarskiej. Po kilkudniowym po
bycie w Gdyni szalupa wyruszy z po
wrotem do Rygi.

Sukcesy wiertnicze 
w Borysławiu

Borysław. (PAT). Koncern naf
towy „Małopolska“ osiągnął wczoraj 
wielki sukces wiertniczy przez otrzy
manie z szybu p. n. „Na Tłoce“ nr. 42 
ok. 30 t. ropy dziennie. Również zo
stał dowiercony szyb p. n. „Bukowice“ 
nr. 41, którego produkcja dzienna wy
nosi 10 t. ropy. Przez dowiercenie 
tych szybów dzienna produkcja kon
cernu wzrosła o 40 t. ropy wartości 
6.000 zł. Dodać należy, że produkcja 
szybu nr. 42 pochodzi z warstw pia
skowca borysławskiego i dowiercona 
została w głębokości 1.100 m, zaś pro
dukcja szybu nr. 41 z warstw menili- 
towych z głębokości 1.147 m.

Oszust
w roli opiekuna emerytów
W ostatnim czasie uwijał się po Wiel- 

kopolsce jakiś młody człowiek i odwie
dzał rencistów kolejowych, należących do 
Kasy Emerytalnej Pracowników Kolejo
wych. Nieznajomy jest wzrostu wysokie
go, blondyn o kędzierzawych włosach; 
przedstawiał się jako pracownik kolejo
wy i ofiarowywał swą pomoc w sprawach 
rentowych. By wzbudzić zaufanie oka
zywał odcinki czeków i nieaktualne po
stanowienie Rady Ministrów dotyczące 
wypłaty rent wzgł. emerytur. W kilku
nastu wypadkach nieznajomy pobrał za
liczki na koszty jakichś starań o przy
śpieszenie świadczeń i poszkodował w ten 
sposób kolejarzy w Poznaniu i Ostrowie.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— ‘ Po bójce. Na stacji Pogotowia Ra

tunkowego (66-66) udzielono pomocy 29-let- 
niemu krawcowi Tomaszowi Liberskiemu 
(pl. Świętokrzyski 4), którego pobić miał 
podczas sprzeczki pewien restaurator z 
Wielkich Garbar. Po nałożeniu opatrun
ku na głowie p. Liberski udać się mógł 
o własnych siłach do domu, (kl.)

— * Najechanie samochodem. Przy 
zbiegu ulic Kramarskiej i Masztalarskiej 
potrącił przejeżdżający samochód 23-łet- 
nią Helenę Banaszakównę, mieszkającą 
na placu Sapieżyńskim 3. P. Banaszakó- 
wna odniosła dotkliwe obrażenia nóg i 
rąk. Pogotowie Ratunkowe udzieliło jej 
pomocy lekarskiej, (kl.)

— * Dwóch stróżów postrzelono. Po
lowy Józef Markowiak z Gostynia napo
tkał wieczorem podejrzanego osobnika i 
zamierzał go sprowadzić pod latarnię, ce
lem wylegitymowania. Nieznajomy po
strzelił Markowiaka w lewą dłoń. Nie
znajomy strzelił również do przybywają
cego mu z pomocą stróża Ludwika Sza- 
rzyńskiego i zranił go w udo, po czym 
zbiegł. Był to prawdopodobnie „grubsze
go kalibru“ przestępca, (kl.)

— * Jako podejrzanego o napad na 
mieszkanie robotnika Ottona Balia w Ja
nuszkowie ujęto i odstawiono do więzie
nia w Inowrocławiu 27-letniego robotni
ka Jana Rudzińskiego z Brzozy w pow. 
bydgoskim, (kl.)

Z ZIEMI KALISKIEJ
— ‘ KALLISZ. (Kolonie). W dniu 30 bm. 

zakończone zostaną w Ogródkach Jorda
nowskich półkolonie letnie dla dzieci bez
robotnych kaliskich, finansowane przez 
Fundusz Pracy i Tow. Ogródków Jorda
nowskich. Z dniem 1 sierpnia urucho
miony będzie 2 okres półkolonij, na któ
ry przyjęto 230 dzieci. Opiekę nad dzieć
mi sprawują wykwalifikowane instruk
torki przyjęte przez Tow. Ogródków Jor
danowskich.

Witold Bunikiewicz

CZARNY KARNAWAŁ
POWIEŚĆ

Major Raabe sięgnął do sakiewki i 
wysypał garść groszaków, aby odba- 
rzyć nimi wędrowców. Nikt jednak nie 
wyciągnął ręki po wsparcie.

— Gardzicie, tacyście bogacze? — 
zagadnął oficer.

Przed kolumnę wysunął się prowo
dyr i wyrzekł w dość poprawnej niem- 
czyźnie:

— Pątnicy jesteśmy, a nie żebracy, 
dobre słowo nam starczy.

— Dokąd idziecie?
— Do Koziebród, na odpust.
— Skąd jesteście?
— Z okolicznych wsiów.
— Kradniecie i rabujecie po dro

gach, cale bandy takich jak wy włó
czą się po kraju i trapią mieszkańców, 
— wyrzekł surowo major Raabe.

— Może inni, ale nie my.
— Gdzie nauczyłeś się języka nie

mieckiego?
— Flisakiem byłem na Wiśle, do 

Gdańska jeździłem, więc nie dziwota 
niemczyzna.

—- Kłamiesz! Woda ci ręki nie u- 
rwała, a wiosło nie rozsiekało twarzy.

Żołnierzem byłeś!
Prowodyr zmieszał się na chwilę.
— Mów prawdę, z twych treściwych 

odpowiedzi poznaję żołnierza. Służy
łeś w wojsku pruskim?

— Nie.
— A więc w armii cesarza raku- 

skiego.
— W pułku Windischgraetza.
— Czemu nie wracasz do ojczyzny, 

tylko włóczysz się po ziemi pruskiej?
Prowodyr nie dał odpowiedzi.
Wyręczył go porucznik Hülle, któ

ry, osadziwszy konia obok majora, za
wołał: — Skuć należy tego draba i od
stawić do więzienia za podburzanie 
ludności i namawianie do buntu.

— Nie mam takich rozkazów, — 
odrzekł major Raabe.

— Taki rozkaz wydano w departa
mencie poznańskim i piotrkowskim.

— A na jakim terytorium Prus Po
łudniowych znajdujemy się w tej 
chwili, panie poruczniku?

Hülle wyrzekł: — W granicach 
świeżo utworzonego departamentu 
płockiego.

— A zatem?
— Logicznie rozumując, prawo wo

jenne rozciąga się na cały obszar zdo
bytych ziem.

Raabe aż podskoczył na koniu. — 
Dla mnie prawem logicznym jest roz

kaz, i pruski oficer nie powinien znać 
innych reguł myślenia. Nie wolno mu 
znać! Słyszysz, panie poruczniku?

Von Hülle wyprężył się jak struna: 
— Melduję najposłuszniej, panie ma
jorze, iż ten kaleka jest nieomylnie a- 
gentem jakobińskim, ze sfory Buona- 
partego.

— A choćby samego Belzebuba, cóż 
mnie to obchodzi, — odparł szorstko 
Raabe. W instrukcji polecono wyraź
nie, iż winniśmy być przyjaźni ludno
ści zdobytego kraju. Gdyby było na
pisane, iż mam wieszać, czyniłbym to 
bez wahania, w departamencie po
znańskim i piotrkowskim zakułbym 
tego człowieka w kajdany. Lecz tutaj 
puszczam go wolno i życzę szczęśliwej 
podróży..

To mówiąc, zwrócił się do pielgrzy
mów: — Idźcie w spokoju, dobrzy 
ludzie!

Wędrowcy pokornie skłonili się o- 
ficerom i poruszyli się z miejsca.

Słowa porucznika utkwiły jednak 
w świadomości Raabego i wywołały 
zapytanie: — Powiedz mi przewodni
ku, czy miłujesz Napoleona? Wiesz, 
o kim mówię — o tym, który obiecuje 
wam złote góry i łudzi fałszywą na
dzieją. Mów otwarcie, daję słowo ofi
cerskie, iż włos ci z głowy nie spadnie.

Kaleka zawahał się przez mgnienie

oka, a potem wyrzekł dobitnie: — Nie
nawidzę!

— Aż tak?
Twarz starego żołnierza oblała się 

rumieńcem, a w oczach zabłysnęły złe 
światła.

— Dlaczego? — nalegał major.
— Pod Mantuą byłem.
— Zbiegłeś z szeregów cesarskich?
— Wzięli mnie do niewoli wraz z 

całym batalionem polskim, wojskiem 
łudzili, powrót do kraju obiecywali, 
rozstrzelaniem grozili, więc dałem się 
oszukać.

Raabe spojrzał triumfalnie na po
rucznika, jakby chciał wykazać ni
cość jego podejrzeń.

— Poddaliście twierdzę Austria
kom.

— Wytrwaliśmy do ostatniego tchu, 
a przy kapitulacji wydano nas jako 
dezerterów wojskom cesarskim na po
niewierkę. Udało mi się zbiec z laza
retu, gdzie leczyłem poszarpane gra
natem ramię, więc uniknąłem gorsze
go losu, niż śmierć, i o żebranym Chle
bie dotarłem w te strony.

— Pod berło króla pruskiego, gdzie 
ci nic nie grozi, jeśli posłuszny bę
dziesz prawu — dodał major.

— Wiem, co znaczy prawo, panie 
oficerze, bywajcie zdrowi!

«Ciąg dalszy nastąpi)
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Zagadkowy zgon
Kraków. (Tel. wł.) Wczoraj we

zwano pogotowie ratunkowe na ulicę 
Świętokrzyską, 6, obok szpitala woj
skowego. W domu przy ul. święto
krzyskiej lekarz znalazł kobietę, liczą
cą, około 40 lat, Ludwikę Ochatową, 
nie dającą już znaku życia. Z nosa 
wyciekała jej krew. U stóp łóżka sta
ła miednica wypełniona wygasłym 
węglem. Przypuszczać można było, że 
Ochatowa zamierzała się zatruć cza
dem, dlatego nałożyła węgli do mied
nicy. Przypuszczenie to jednak mu
síalo odpaść, ponieważ powietrze w 

pokoju było względnie czyste. Nie by
ło też u desperatki objawów zatrucia 
i gdyby nie typowych dla wypadków 
samobójstwa kilka listów, możnaby 
sądzić, że ma się do czynienia z wy
padkiem nagłego zgonu. Treść listów 
jest na razie tajemnicą dochodzeń. Ze 
względu na to, iż trudno ustalić ro
dzaj śmierci samobójczej, istnieją ró
wnież przypuszczenia, że Ochatowa, o- 
soba chora na serce, zmarła nagle 
wskutek wzruszenia psychicznego, 
spowodowanego sytuacją, jaką nasu
nął jej zamiar samobójczy. Lekarzo
wi nie udało się stwierdzić przyczyny 
zgonu, (kg.)

śmierć pasażera bez biletu
Łódź. (Tel. wł.). Na torze z Łodzi do 

Kalisza uległ wypadkowi jadący na 
gapę w wagonie pociągu towarowego 
robotnik 27-letni Ksawery Frontczak 
z kol. Brychów pod Łodzią.

Frontczak pragnąc sobie zaoszczę
dzić nietylko kosztów przejazdu ale i 
drogi od stacji wyskoczył z pociągu 
znajdującego się w biegu przy wsi 
Brychów i wpadł pod koła, które prze
cięły go na pół.

Po przejściu pociągu znaleziono 
zniekształcone zwłoki nieszczęśliwego 
robotnika.

RECENZJE KINOWE
Kino „Oświatowe“ wyświetla film pt. 

„Cygańskie dziewczę“. Amatorzy humo
ru Flipa i Flapa mają okazję do świetne
go ubawienia się. Para amerykańskich 
wesołków daje bowiem tutaj prawdziwy 
popis, pobudzając publiczność do niemilk
nących wybuchów śmiechu., (ver.)

Kino „Świt“ wyświetla film pt. „Mada
me Lenox“. W akcję sensacyjno-humory- 
stycznego filmu wpietli tu niemieccy pro
ducenci kilka „polskich“ jakoby moty
wów. Są więc rosyjscy żandarmi i polscy 
konspiratorzy, a bohaterka pełni jakąś 
patriotyczną misję, przewożąc tajne do
kumenty z zagranicy do centrali polskich 
rewolucjonistów w Petersburgu. Pomi
nąwszy te pseudo-polskie upiększenia, 
film jest ciekawy i zabawny. Kolę głów
ną gra Renata Müller, a jej partnerem 
jest Georg Aleksander, (ver.)

Kino „Gloria“ wyświetla film pt. „W 
blasku słońca“. Jest to film z udziałem 
Jana Kiepury, a więc dający pole do po
pisu śpiewakowi. Świetny tenor, jak 
zwykle, daje tu dużo popisów wokalnych. 
Akcja poza tym jest żywa i interesująca. 
Film reżyserował dobry reżyser, Galione.

(ver.)

Tajemnicza śmierć w noc poślubne
A/e wiadomo, dlaczego i w jnki sposób młoda żonn «ginęła 

od wystmalu rewoliverotvego
Kraków. (Tel. wł.) W miejsco

wości Prądnik Biały, tuż pod Krako
wem, odbywał się ślub córki tamtej
szego obywatela Józefa Siwca, 22-let- 
niej Marii, z Bronisławem Jaroszew
skim, strażnikiem granicznym, pełnią
cym obecnie służbę w Katowicach. — 
Młodzi znali się od siedmiu lat. Kiedy 
Jaroszewski uzyskał posadę, ustalono 
dzień ślubu. Ślub odbył się w ubiegłą 
niedzielę. Uczta weselna trwała do 
białego rana.

Następnego dnia około godz. 9 rano 
domownicy usłyszeli z pokoju pań
stwa młodych rozmowę prowadzoną 
podniesionym głosem. Około g. 11 do
mowników zaalarmował przeraźliwy 
krzyk Jaroszewskiego: „Ratujcie Zo
się, Zosia jest ranna!“

Kiedy ludzie zaalarmowani krzy
kiem weszli do mieszkania Jaroszew
skich, oczom ich przedstawił się stra
szny widok. Na ziemi w kałuży krwi 
leżała młoda małżonka. Z rany są
czyła się smuga krwi, a obok leżał re
wolwer służbowy jej męża. Przybyły 
lekarz stwierdził śmierć. Na miejsce 
przybyła komisja, która aresztowała 
Jaroszewskiego.

Aresztowany pan młody był bardzo 
zdenerwowany i nie dawał żadnych 
odpowiedzi. Władze śledcze stanęły 
wobec zagadnienia, czy popełniono 
zbrodnię, samobójstwo czy też wyda
rzył się nieszczęśliwy wypadek. Do
koła domu do późnej nocy gromadziły 
się tłumy publiczności, komentując ży
wo ten wypadek.

Na miejsce wypadku przybył sędzia 
śledczy dr Rogowski, który rozpatry
wał drobiazgowe badania. Sekcja są- 
dowo-lekarska wykazała, iż śmierć na
stąpiła wskutek strzału rewolwerowe
go w głowę, przy czym strzał padł z

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe Sprawozdanie Targrwe 

Komisji Notowania Cen.
Poznań. 27. 7. 1937 r. 

Spędzono: wołów 58. buhajów 80, krów
230ź świń 1362, cieląt 594, owiec 110, razem 
2434 zwierząt.

Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowemi.

Płacono za 100 kg żywej wasi:
BYDŁO:

Woły:
Pelnomięsiste wytuczone nie-

oprzęgowe . • . . , 70— 80
Mięsiste tuczone młodsze do

lat 3......................... . . 60- 68
Mięsiste tuczone starsze , *. 5 i— 58
Miernie odżywione . . » > 42- 50

Buhaje: . TPI •
Wytuczone pelnomięsisłe » 64 — 70
Tuczone mięsiste ... 58— 62
Nietuczone dobrze odżywione

starsze .........................  . 52- 54
Miernie odżywione . . » . 42— 50

niedalekiej odległości. Na miejsce 
tragedii przybył także przedstawiciel 
dowództwa straży granicznej w Kra
kowie.

Szczególnie dramatyczny był mo
ment rozmowy jego z oficerem kra
kowskiej straży granicznej. Mianowi
cie Jaroszewski rzucił mu się z Pu
czem na szyję, lecz o samym zajściu 
nie umiał opowiedzieć. Na zadawane 
pytania odpowiadał, iż nie umie sobie 
wytłumaczyć wypadku i nie zdaje so
bie sprawy, jak się to wszystko stało. 
Pytał się o stan zdrowia żony, nie wie
dząc o jej zgonie. Oświadczył, że bez 
niej żyć nie potrafi. Kiedy później do
wiedział się, że żona nie żyje, popadł 
w silną depresję nerwową, (kg.)

Samobójstwo 
na grobie córki

Warszawa. (Tel. wł.) Na gro
bie swej córki, śp. Eugenii Bajonowej, 
popełniła samobójstwo 60-letnia mat
ka Anna Ekertowa. (w.)

żelazo w pow. tarnowskim
Tarnów. (PAT.) We wsi Zabłę- 

dza, w odległości 3 km od Tuchowa, 
odkryto pokłady rudy żelaznej. W 
związku z tym, z ramienia „Wspólno
ty Interesów“ w Katowicach, przybyło 
na miejsce kilku fachowców-inżynie- 
rów, którzy po wykopaniu rowów 20 
m długich i 6 m szerokich, natrafili na 
bogate złoża rudy żelaznej (40 i 60 pet) 
takiej właśnie, jaką sprowadza się o- 
becnie ze Szwecji. Inżynierowie pra
cują nadal i badają, czy opłaci się o- 
tworzyć kopalnię na tym terenie, któ
ry jest lesisty i uciążliwy.

Krowy:
Wytuczone pelnomięsiste . 
Tuczone mięsiste .... 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione . . » .

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiete « -. 
Tuczone mięsist . . . . . 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione , , , .

Młodzież:
Dobrze odżywione < ■ ■ « 
Miernie odżywione » « , .

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytu

czone ......................... .... •
Tuczone cielęta . • ■ « ■ i 
Dobrze odżywione . « < ■ > 
Miernie odżywione » . « »

C W CE:
Wytuczone Dełnomięsiste ja

gnięta i młodsze skopy . 
Tuczone starsze skopy i ma

ciorki . ...................................

66— 80 
56— 62 
48— 52 
26— 36

70- 80 
60— 68 
52— 58 
42— 50

42— 50 
38— 40 

!

84— 90 
74— 80 
66— 72 
56— 64

70— 76

— 6

ŚWINIE (TUCZNIKI/:
Pelnomięsiste od 120 do 150 

kg żywej wagi: . . . *.
Pelnomięsiste od 100 do 120 

kg żywej wagi: ....
Pelnomięsiste od 80 do 100 

kg żywej wagi: ....
Mięsiste świnie ponad 80 kg 

żywej wagi.........................
Maciory późne kas traty • 

Przebieg targu normalny,
spokojny.

126-132

120-124

114—113

108-110 
102-116

na świnie

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 27 lipca 1937

Dewizy :
trans. sprzed. kup.
89,15 89,33 88,97
____ 212,51 211,67

100’,- 100.20 99.80
292,25 292.97 291,53

■ 117,70 117,99 117,41
26,36 26,43 26,29

czek 5,28% 5,30 5,27%
kabel 5,29 5,30% 5.27%

132,45 132,78 132,12
19,90 20,00 19,80
18.45 18,50 18,40

135,95 136,28 135,62
121,50 121,80 121,20
_.._ 99,20 98,80
_ 9_ 28,00 27,80
_)__ 11,68 11,62
_9— 5,29% 5,26%

26,29 26,15

Belgi belgijskie 
Dolary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Floreny holenderskie 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Funty angielskie 
Guldeny gdańskie 
Korony czeskie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Korony szwedzkie 
Marki fińskie 
Liry włoskie 
Marki niemieckie 
Marki niem. srebrne 
Szylingi austriackie 
Tel-Aviv

kup.
88,90
5,27
5,26

291,25
19,75

121,00
26,27
99,80
17.50

117,15
131,80
135,30

11,20
22,30

139.50
147.50
98.50 
26.00

Belgia 
Berlin 
Gdańsk 
Amsterdam 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy Jork 
Nowy Jork 
Oslo 
Paryż 
Praga 
Sztokholm 
Zurych 
Wiedeń 
Mediolan 
Helsinki 
Montreal 
Tel-Aviv

Tendencja niejednolita.
Waluty:

sprzed.
89,33 
5,29 %
5,28%

292,97
20.00

121,80
26,43

100,20
18,50

117,99 
132,78 
136,28 

11,68 
23,70

142.50
150.50
99,20 
26,29

Obligacje 1 papiery wartościowe:
4% % wewn. 55,25—55,13—55,50

67.00 
serie 82,50 

65,75 
serie 81,50

4% premiowa dolarowa 39.00
£% konsolidacyjna 55,50—55,75—55,13

ostatnie drobne
ziemskie seria piąta 55,50

Tendencja dla pożyczek i listów mocna.
Akcje:

Bank Polski
Sole potasowe bez kuponu 
Cukier 
Lilpop
Starachowice

Tendencja utrzymana.

Za ogłoszenia i rekla m.y odpo
wiada administracja w osobie Antoniego

6 Leśniewicza w Poznaniu.

3% inwestycyjna I em. 

3% inwestycyjna II em.

102,00

31,00
47.25
30.25

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

S nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1611 
i t d. = 1 sło wo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj© 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

7. SPRZEDAŻE .««B
Lokomobila rolnicza 

fabr. „Lanz“
po kapitalnym remoncie, nowym 
paleniskiem, prawie nowa. 8 atm., 
natychmiast sprzedam. Zgłosze
nia Kurier Pozn. zdg 13 303

Piekarnię - Cukiernię
dobrze zaprowadzona, ruchliwym 
punkcie Poznania, z powodu sto
sunków rodzinnych wskaże Ku
rier Pozn. zdg 13 311

Skład
cukierków, ruchliwa ulica ®50,— 
Oferty Kurier Poznański

zd g H3 185

Szafa
umywalka lekarska. Oferty Ku
rier Poznański zdg 13345

Kolonialkę
mieszkaniem narożnik korzystnie. 
Adres Kurier Pozn. zdg 13 222

r'l2. DO WYNAJĘCIA
—. .....Ili.....TM
Mieszkanie

pokojowe komfortowe od zaraz 
o wynajęcia. Plac Wolności 4.

zdgr 13 354

powodu wyjazdu oddam elonecz- 
ne 4 pokojowe mieszkanie, pokój 
dla dziewczyny, centralne ogrze
wanie, dwa balkony częściowo z 
meblami blisko żarniku. Oferty 
Kurier Poznański zdg 13 238

13. SZUKA MIESZK.

Urzędniczka
dwuipokojowego, łazienka, piece, 
wrzesień, październik. Oferty wy
czerpujące piętro Kurier Poznań
ski zdg 13 224

Królowej Jadwigi
Ogrodowa, Wały Jagiełły. 3 po
koje, łazienka, balkon, punktual
ny płatnik. Oferty od gospodarza 
Kurier Pozn. zdg 13 112

Urzędniczka
pewna płatniczka poszukuje mie
szkania 1—2 pokojowego z kuch
nia i wygodami wprost od go
spodarza w centrum miasta. — 
Zgłoszenia z podaniem warun
ków do Kuriera Pozn.

zdg 13 219
Urzędnik

kierowniczym stanowisku poszu
kuje od 1. 2—3 pokojowego, kuch
nia, pełnym komfortem, nowym 
domu, blisko tramwaju, I, IT pię
tro. — Oferty Kurier Poznański 

zdg 13 277

K17. LOKALE

Skład
wolny. Focha 39. zdg 13 379

Skład
trzypokojowe z kuchnią wolne. — 
Długa 3. dg 23 837

23. ROZMAITE :a

„Bijou“
Stary Rynek, przy Woźnej. — 
Torebki, paski, biżuteria sztuczna 
duży wybór, najtaniej.

zdr 13 493

Przepisuję
maszyną najtaniej. Pocztowa 15 

2>dg 18 851
iwaamroswsnawwwBB a26 SZ’TKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.
a) 8lu#ba dpmowa

Dziewczyna
poszukuje posługi. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 13 082

Dziewczyna
uczciwa z gotowaniem długolet
nie świadectwa, dobrze polecona1 
szuka posady od 1 lub później. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 13 098

Dziewczyna
do wszystkiego uczciwa bez spa
nia szuka posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 13 250

Dziewczyna
samodzielna, kuchnia warszaw- 
sko-poznańska szuka posady od 
1. 8. Oferty Kurier Poznański

zdg 13 056

Poszukuję
posługi od 1. 8. okolica Debiec — 
Wilda. Oferty Kurier Poznański 

zdg 13 035

Samodzielna
dobre świadectwa, gotowaniem, 
szuka posady, także wyjazd. — 
Oferty Kurier Pozn.

zdg 13 023

Dziewczyna
z iprowinioji poszukuje posady. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 13 825

Uczciwa
szniilTa posługi Lub innej pracy po
lecenia dobre. Oferty Kurier Po
znański zdg 13 340

Gospodyni
młoda, praktyką, inteligentna — 
znająca dobrze gospodarstwo, do
bre gotowanie, najchętniej do o- 
soby samotnej lub na majątek. 
Łaskawe oferty pod adres: Wiera 
Boudarówna, Poznań, ulica Wały 
Królowej Jadwigi 11, m. 13.

zdg 13 062

Uczciwa
szuka posługi zaraz. Oferty Ku
rier Poznański zdg 13 247

Posługaczka
gotowaniem przed i po południu 
szuka posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 13 262

Uczciwa
z gotowaniem, praniem posziukuje 
posady. Oferty Kurier Poznański 

zdg 18 H72

Posługi
szukam. Oferty Kurier Poznań
ski zdg 13 1719

Poszukuję
posługi raz w tygodniu z praniem. 
Oferty Kurier Pozn. -zdg 13 200

Dziewczyna
czysta uczciwa, szuka posady od 
1. 8. Oferty do Kuriera Poznań
skiego zd g 13 211

Poszukuję
posługi. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 13152 
Panienka

lat 20, znająca dobrze prasowania 
sztywne, szycie, cerowanie i ol>- 
sługe. szuka posady. Oferty Ku
rier Pozn. zdg 13 302 

Dziewczyna
pracowita z gotowaniem posza. 
kuje posady Oferty Kurier Pozn.

zdg 13 309 ______
Praczka

czysto pierze, sprząta. Plac N7o— 
womiejski 5 — 6. zdg 12 845

2«h ROZRYWKA

„Zaczęło się 
od pocałunku1*

Symboliczna piękność świata fTŁ< 
mowego — Joan

Crawford
Kinoteatr , Sfinks“. zdg 12 8*7■<

„Kapelusz*
Fabrycznie przefasonowany ka^ 
pelusz zastąpi często nowy. Ta
nie kapelusze na składzie. FJoJ, 
ska wytwórnia kapeluszy. 27-g<> 
Grudnia 2. podwórze.

zdg 8 570-71

n 1 I i na miesiąc sierpień 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu
rrzedpiata W ekspedycji zł 3 ?0 w agencjach w mieście zł 3,50. z odnoezeniem do
_________________ - a,nnu w Poznaniu zł 3,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4,10. kwartalnie zł 12,30. pod opaska miesięczni« w Polsce zł 5,00. w ,innych 
krajach zł 7 00-9 50 W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
orawa domagania aie niedostarozonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ©głoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Aedakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24. 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 P. K. O. Poznań nr. 200-149.

err on i o na s tronie 6-łamoiwod 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końca tekstu 
lOoz. CII 1 d redakcyjnego 60 gr na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie

---- ----------- —----------- drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od 1-Iamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18 30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11,10, w dni przedświą
teczne do godiz. 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia .najwyżej) 100 słów 
w tern 5 naglówk.), słowo nagłówk. (tłuate)25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada.
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